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|  wAbominanda infelicitas, qua & curfum di- 
| cendi refranat, È calorem cogitationis 
exfiinguit, mora © d:fidentia, Quintil: 


Ciężkim żalem ufkarzyć fię mufzę 
przed W. M. Panem na pewny gatu- 

nek Ludzi, ktorzy ięzykowi nafzemu, 
Czyli raczey nam, ktorzy mowić, lub 
' pifać co chcemy, nieznośna czynią krzy- 
„ wdę. Abym dlugo W. M. Pana nie bawii, 
"| fa to prożne y lekkomyślne glowy ( nie 
- rozumiem tu naypodleyfzych ludzi, y 
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famych tylko trefnikow ) co nie iuż oby- 
czaje y poftępki, ale fiówa niewinne dla 
jakieyści źle wziętey, ktorą oni częfto- 
_kroć fami fobietworzą y wymyślaią, dwo- 
jakości znaczenia, ćhwytaią, krytykuią, 
źle tlomaczą y wyśmiewaią, z iednego 
lub kilku flow pewnym po fobie nafte- 
puiących porządkiem iakieś mniey przy: 
ftoyne czynią wyrazy, do innych ie a ni- 
żeli fa ftofowane, ftofuią okoliczności, y 

_ chociaż żadney w fobie fzpetności owfzem 
` ani podobieńftwa do niey nie maią, fzpe- 
tnemi ie chrzczą, gwałtem do złego na- 
ciągaią rozumienia, y infamii naznaczają 
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cechą: zkąd ieśli komu fię nic takiego | 


nie fpodziewaiącemu ani wiedzącemu 
wymowić ie lub napifać zdarzy, niemi- 
, lofiernie go w wyfzydzaią, y ciężkim na- 


pelniaią wftydem. W czym nawet y Pi- 


fmom Swiętym , ktore czcić nalezy, y 
tym co nam fiowo Boże y nauki Ducho= 
wne przepowiadaią, bynaymniey nie- 
przepufzczą. Doświadczyłem fam tego 
nie razy z doświadczenia to pifzę W. M, 
Bańu. 
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W pewnym pofiedzeniu fkorom tylko 
zączął mowić oiedney poważney mate“ 
ryj, wraz cała owa kompania, A naybat” 
dziey Damy nad zwyczay głośno t0z- 
Śmiały fię, y mnie mowę przerwały. Nie- 
moglem fię domyślić coby im tak nagle 
fprawiło porufzenie, mniemalem że ich 
śmiech ferdeczny ponapadał, aż gdy u~ 
ftyfzałem że w owym zbytecznym śmia= 
niu fię powtarzają te ffowa: w famey rze- 
czy, bardzo pięknie w famey rzeczy: po” 
znałem że to te fłowa odemnie dopiero 
wyrzeczone w zaczętyń dyfkutfie byly 
1m naglego śmiechu pobudką. Zdziwi- 
tem fię na to, y cały w zadumieniu Z0* 
ftalem. Gdy w tym ieden blifko mnie 
fiędzący niby przyiaciel moy pofzepnie 
mi do ucha; W. Pan podobno nie wiefz, 
iak nie piękne to flowko w famey rzeczy 
ma u nas znaczenie, my fię go w mowie 
bardzo wyftrzegamy. Darmo, chcąc fię 


ufprawiedliwić, y im ten dziwaczny Wy- 
bić z glowy fzkrupuł, przywodziłem 


wiele przykładow, że ten wyraz, ktory 
oni Za nie flawny maia, w wielu naypo” 


wa” 
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ważnieyfzych mowach y pifmach, od 
wielu godnych y uczonych używany by= 
wa olob, że ieft potrzebny, y częfto bez 
niego obeyść fię trudno, że ieżeli te tak 
nie winne fłowo dwoiakie rozumienie 
mieć y na złe wykładać fię może, toć ża- 
dnego iuż prawie nie będzie, ktoreby 
podobney iakiey dwoiakości y ziemu 
_tlomaczeniu nie podlegało; A zatym wfzy- 
ftkich flow wyftrzegać fię potrzebaby, 
y nic cale nie mowić. Niepomoglo mi 
to bynaymniey. Naśmiali fię ze mnie 


dowoli, y ia Bog wie za co, blifko pol-- 


godziny wftydzić fig mufialem. Procz 
tego nieprzywodzę tu na przyklad innych 
"wiele wyrazow, iak w nieprzyzwoitym 
rozumieniu wzięte y tlomaczone, od 
'tych przewrotnych dowcipow 'bywaią. 
Bo mi w ftyd y uczciwość tego niepozwa” 
la. To tylko mowi W.M. Panu że ta- 
kowych niefzczęśli wych ftow nieokreślo- 
na ieit liczba, że ich iako dobrych y nav* 
mnieyfzey w fobie niemaiących wady 
pelno po wfzyftkich na świat wydanych 
Pifmach, że niektore tak f4 potrzebne y 
iftotne, 
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iftotne, iż bez nich częltokroć żadną 
miarą obeyść fie nie można w mowieniu 
lub pifaniu; à przecież kto chce uniknąć 
pośmiewifka y zawitydzeaia od tych 
fwywolnych, na ktorych fię W. M Panu 


 fkarżę, krytykow, wyftrzegać lię ich mufi 


z wfzelką pilnością, mufi chcąc iaką rzecz 
wyrazić, dlugich częftokroć zażywać o- 
grodek, wyrazom fwoim rozmaite à wy- 
mufzone dawać obroty, zgola wfzyftko 
prawie nie właściwemiy naciąganemi wy- 
razać ffowy. tak dalece, że co fawny ow 
krafomoftwa Miftrz Kwintylian napifał 
otych, ktorzy z prożney iedynie chluby, 
y wykwintnego przepilow grammaty= 
cznych przeftrzegania, nad więią zbyt. 
fkrupulizowali ftowy, y przeto obwieścić 
dobrze co myślili niemogli; to my do 
nas wielu ftofować fłuf(znie możemy, kto- 
rzy nie iuż z prożnego iakiego fzkrupu- 
łu y wytworności, ale z boiażni, żeby- 

śmy tym tak delikatnym rozumom do 
zgorfzenia y wyśmiania nas nie dali przy: 
czyny, nad każdym fłowkiem zaitana- 
wiamy fię nim go wymowiemy, y przeto 
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naylepfzey  częltokroć y naypotrze” 
bnieyfzey wyrazić obawiamy fie myśli, 
albo ią zdługiemi y nie właściwemi wy- 
rażamy ogrodkami. Abominanda infelicitas, 

Ale ktoż temu, profzę winien ieśli nie 
ci pulftomyślni Ich Mé, ktorzy nas do 
tey niefzczęśliwey przymufzaią potrzeby, 
ktorzy chcą wielki językowi nafzemu u- 
czynić ulzczerbek, lub zgubić go ze 
wfzyłtkim gdy tak wiele dobrych y po- 
trzebnych ffow przez wymyślne tloma- 
czenie y do nieprzyftoynego znaczenia 
naciąganie w ohydę y odrzucenie podaią. 
Dla nich potrzeba potępić wfzyftkie tak 
dawne iako y nowe na Świat wydane Pi- 
fma, w ktorych pelno ieft tych, ktore o- 
ni krytykuią y wyśmiewaią wyrazow, 
Trzeba albo nic zgoła nie mowić y nie 
pifać, albo wyrzekifzy fi fię tyle rodowi” 
tych fłow dla tego, że podlug ich zdania 
mniey ućzciwe maią znaczenie, 4 innych 
na to miaft z konieczney potrzeby wyra- 
żenia myśli fwoich natworzywfzy, nowy. 
jaki chimeryczny ukfztaltować język. 
"= Upra- 
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Upiafzam iak naypokorniey W.M. P. 


Mci P. MoNiToR niechciey żałować pio- 
ra fwego na pohańbienie tych lekkich y 
nieroftropiych fubjektow. Niech oni 
wiedzą, że nietak tym, z ktorych fig dla 
famych flow y wyrażow naśmiewaią, ia- 
ko bardziey fobie famym hańbę y w ftyd 
czynią. Przeto albowiem wydaią (woią 
lekkomyślność nikczemny y ptóżniacki 
tozum, oraz niefpofobność do myślenia 


o wielkich y poważnych rzeczach, kiedy. 


temi frafzkami zabawiaią fie. Kiedy z 
ftow niewinnych biorąc do żartowania y 
wyśmiewania uczciwych ludzi materyą, 
ten fprawuią urząd, ktory naypodleyfzym 
ludziom, y famym tylko przyftói blaznom. 


Znać daią, że fą zepfutego ferca y obycza= 


iow, że malo maią wftydu y ućzciwości, 
Kiedy znayduią y poznawaią fzpetność 
tam, gdzie iey nawet niemafz, y ofobliw- 
fzą w teymierze okazuią biegłość. Cnotli- 
wego zaś y ućzciwego człowieka zwyczay 
ieft, fłyfząc nawet prawdziwie fzpetne y 
nieprzyftoyne ftowa, nieśmiać fię z onych, 
y pokazować po fobie iakby ich nieftyfzal, 
ynie zważal, ani znał (ię na nich. Na 
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Na refzcie źle tlomacząc fłowa y nieu* 
Ćzciwe onym daląc rozumienie, gorfzą 
cakowi Jchmć nieiednego, pobudzaią do 
myślenia, otym, o czymby oW inaczey 
niepomyślił. Do tego iefzcze gatunku 
należeć powinni ci, co to w cudzoziem= 
fkich nawet językach fzukaią iakiego do 
nafzych ffow mniey przyfłoyne rzeczy 
znaczących podobieńftwa, y ieśli go kto- 
re maią [ cofię nie rzadko trafia] żartować 
z nich y naśmiewać fię iawnie, iako też 
y źtych:ćo ie mowią, ci bezwftydnicy za 
.ledną fobie poczytaią rozrywkę, 

Tych tak lekkómyśinych ludzi nikt 
lepiey prócz W. M. Pana, zawfłydzić y 
pofkromić nie potrafi. O co powtotnie 
uprafzam W. M. Pana, Obowiążefz W. 
M. Pan fobie wielu,a mnie w fczegulno= 
ści, ktory mam honot pif.ć fie z zupeł- 
nym ufzanowaniem, 

i - W, Mci Pana 
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